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Rozwój wydarzeń w Palestynie za
sługuje na to, by go bacznie śledzić.

Początkowo zaburzenia arabskie 
zwrócone były przeciwko żydom. Po
legały na napadach na żydów, na ni* 
szczenju sKlepów żydowskich, na na
padach na autobusy żydowskie itd. 
Zaburzenia miały charakter starć dwu 
stronnych arabsko-żydowskich, w któ 
rych władze angielskie starały się zaj
mować stanowisko bezstronnego arbi 
tra. Po tern charakter zaburzeń uległ 
śmianie. Doszło do wyraźnego ruchu 
zbrojnego przeciw W ielkiej Brytanji. 
Żydzi jako cel wystąpień arabskich 
zeszli nieomal na drugi p’an. O ile te
dy w pierwszych tygodniach palestyń
skich wydarzeń żydzi byli dla władz 
angielskich przeszkodą na drodze do 
normalnego ułożenia się stosunków 
między władzą mandatową a większo* 
ścią ludności arabskiej, to potem stali 
się podporą władzy w tym ważnym 
dla potęgi brytyjskiej kraju.

Na terenie Palestyny ścierają się w 
tej chwili liczne grupy polityczne. 
Pierwszą stanowią żydzi, widzący w 
Palestynie swoją nową ojczyznę, w 
swych inspiracjach narodowo-pań- 
stwowych opierający się na słynnej
deklaracji Balfoura. Żydom przeciw
stawiają się Arabowie, roszczący so
bie narówni z żydami prawa do ziemi 
swych ojców, na której przecież sie
dzą Arabowie od wieków. Rzecz cie* 
kawa, że i oni powołują się również 
na pochodzące z czasów wielkiej woj
ny obietnice W ielkiej Brytanji. W  
ostatnich czasach zjawił się na po
wierzchni nowy czynnik — radykalna 
młodzież arabska, nic nie mająca
wspólnego z interesami potężnych ro
dów arabskich, uważająca sjonizm za 
największego wroga odradzającej się 
Arabszczyzny.

Wielka Brytanja znajduje się w 
tym splocie interesów w sytuacji praw 
dziwie kłopotliwej. Prasa europejska 
stawia nawet często pytanie, czy te 
ounty arabskie w Palestynie, nie są po 
C24tkiem ogólnego ruchu Arabów, skie 
r°wanego przeciw Anglji. W  tym
Względzie potrzeba sobie przedewszy- 
stkiem zdać sprawę z tego, że Anglja 
2 ramienia Ligi Narodów sprawuje 
mandaty w Palestynie i Transiordanji. j 
Lam też istnieją momenty polityczne, j 
Wpływające na formowanie się ruchu 
^ntyangielskiego, Ale właściwa Ara
ki3, zamieszkała przez siedm miljo* 
n°w Arabów jest dziś prawie w cało
ści niepodległem królestwem, rządzo- 
nem sprężyście przez króla Ibn Sauda. 
btosunki między Saudem a Anglją są 
narazie przyjazne. Ibn Saud jest jedną 
z najważniejszych osobistości dla po- 
ityki angielskiej na wschodzie I dla

tego zagadnienie mandatu nad Pale
styną i Iransjordanją nieda się dziś 
oddzielić od osoby Ibn Sauda. Jak się 
° n w dalszym ciągu ustosunkuje do 
tuchu anty angielskiego, jest rzeczą
bezmiernie ważną. A  wszelkie nie* 
sPodzianki na ten temat nie są wyklu
czone.

L° jest jeden moment. Pozatem na 
terenie arabszczyzny ma W ielka Bry- 
tanja w tej chwili konkurenta bardzo 
Poważnego, którego wpływy musi za 
wszelką cenę sparaliżować. Konkuren- 
eni tym są W łochy, coraz większe 

2 rad zające zainteresowanie dla wszel- 
'ch spraw kolonjalnych. To zmusza 

1+1? bardzo kompromisowej po
titvki wobec Arabów i na terenie Palestyny.

I wreszcie jedno jest pewnikiem.

KoncesJanafabrykesamochodów
w Polsce.

Warszawa. 20. 6. (PAT.) Dnia 19-go 
czerwca w godzinach popołudni owych 
odbyło się pod przewodnictwem pana 
wicepremjera Kwiatkowskiego posie* 
dzenie Komitetu ekonomicznego mini 
strów, na którem — w związku ze zbli 
iającemi się zbiorami — uchwalono 
wytyczne w sprawie polityki zbożo
wej, oraz premjowania wywozu rolni
czego w kampanji 1936—1937. Jedno
cześnie, dążąc do oddłużenia spółdziel* 
czości, Komitet ekonomiczny ministr. 
uchwalił szczegółowe zasady postępo
wania układowego dla spółdzielni 
rolniczych i handlowych i ich central, 
a następnie ustalił warunki ulgowej 
sprzedaży samorządom drewna z la* 
sów państwowych na budowę obje-

któw drogowych oraz budowli samo
rządowych i użyteczności publicznej.

Ponadto Komitet ekonomiczny mi
nistrów zaaprobował wniosek mini
strów komunikacji i przemysłu i han* 
dlu w sprawie udzielenia koncesji na 
prowadzenie przemysłu wyrobu samo 
chodów i podwozi samochodowych 
oraz uchwalił ulgi dla właścicieli do
rożek samochodowych. Wreszcie Ko
mitet ekonomiczny ministrów uzupeł
nił plan zużycia wpływów z 3 proc. 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej, 
stawiając do dyspozycji m. in. sumę 
miljona złotych na budowę szkół na 
Wileńszczyźnie, oraz załatwił szereg 
spraw bieżących.

3 5 5

Schmelling pokonał murzyna.
Londyn. 20. 6. (PAT.) Maks Schnie 

ling, słynny bokser niemiecki, poko
nał Joe Louisa, murzmia, boksera 
Ameryki, na Yankee stadionie w No* 
wym Jorku przez k. o. w 12 rundzie. 
W ynik ten uważany jest za sensacyj
ny, wobec zakładów 9:7 że Louis wy
gra na punkty oraz 5:1 że wygra przez 
k. o Obecnie pokonawszy Louisa 
M aks Schmeling spotka się z wszech
światowym championem wagi ciężkiej 
Jimmy Braddockiem. Walce Schme- 
linga z Louisem, która odbywała się 
pod gołem niebem, przyglądało się po 
nad 200.000 widzów.

Nowy Jork. 20. 6. (PAT.) Klęska 
murzyńskiego boksera Joe Louisa wy
wołała wśród mieszkańców Haarlemu, 
murzyńskiej dzielnicy Nowego Jorku, 
niesłychane podniecenie, które wywo
łało szereg poważnych ekscesów.

Przed samym meczem wydarzył się

tragiczny wypadek. 65-letni dawny, 
stawny bokser Tom 0 ‘Rourke wyszedł 

1 na ring, ażeby pozdrowić walczących 
bokserów i pod wpływem gwałtowne
go. wzruszenia, padł trupem na miej* 
scu.

Zwycięstwo Schmelinga stanowi nie 
słychaną sensację. Prasa całego świafft 
wróżyła murzynowi błyskawiczne zwy 
cięstwo.

Mecz o mistrzostwo świata pomię
dzy Schmelingiem i Bradduckiem roze 
grany zostanie we wrześniu b. r.

Mecz wywołał w Ameryce niebywa
łe zainteresowanie. Dziesiątki tysięcy 
samochodów i omnibusów, przybywa 
jace z 40 miast Ameryki zakorkowały 
dosłownie w godzinach wieczornych 
wzsystkie ulice, prowadzące na sta- 
djon.

Rząd litewski —
Konowatca.

protektorem
Genewa. 20. 6. (PAT.) W  tych 

dniach aresztowano w Genewie kilka 
osób, które wykonywały nadzór nad 
mieszkaniem znanego terrorysty u- 

kraińskiego, Konowalca. Jak twierdzą 
niektóre tutejsze pisma, Konowalec 
przebywał niedawno temu znowu w 
Genewie. Prasa tutejsza poświęca tym 
aresztowaniom dużo uwagi, twierdząc, 
że aresztowane osoby działały z pole
cenia rządu sowieckiego, który oba* 
wiał się, że Konowalec przygotowuje 
zamach na mającego przybyć do Gene 
wy względnie Montreux, komisarza 
sowieckiego Litwinowa.

Dzisiejsza „Le Travail“ , organ tutej 
szej prosowieckiej partji socjalistycz
nej i obecnego szefa rządu genewskie
go, Nicolas, zamieszcza w związku z 
tą sprawą dwa artykuły, w których 
krytykuje ostro władze federalne za 
udzielanie Konowalcowi gościnności. 
Dziennik przypomina przy tej sposob

W schód się organizuje. Najwięcej zaś 
ma do stracenia Anglja. Problem, jaki 
stoi przed nią do rozwiązania jest tru* 
dny. Co dalej będzie, ciężko przewi
dzieć. Czy W ielka Brytanja przechyli 
się ku systemowi popierania żydów, 
czy też wróci do roli arbitra?

ności dokumenty, ujawnione w czasie 
procesu warszawskiego, z których wy 
nitkało, że rząd litewski udzielał po
parcia i finansował terror ukraiński., 
że wydawał tymże terrorystom fałsizy 
we paszporty i że wreszcie Konowa
lec odbywał konferencje w  Zurychu 
i Genewie z b. ministrem spraw za
granicznych Litwy, Zauniiusem. Dzień 
nik stwierdza, że dzięki interwencji 
konsula litewskiego w Zurychu, wła* 
dze federalne pozwoliły Konowalco
wi mieszkać naprzód w tern mieście, 
a następnie w Genewie. „Le Tiravail“ 
przypomina, że delegacje uczestniczące 
w pracach Ligi Narodów, zwracały 
kilkakrotnie uwagę policji genewskiej 
na działalność Konowalca i ndebezpie 
czeństwo, wynikające z jego obecno
ści. W  ciągu trzech ostatnich lat — 
pisze dziennik — departament kanto- 
nalny sprawiedliwości i poEcji wyda
lał trzykrotnie Konowalca z Genewy, 
ale za każdym razem prokuratorja 
federalna, naskutek interwencji kon
sula litewskiego w Zurychu, polecała, 
aby wstrzymać wykonanie odnośnego 
zarządzenia. Prokuratoria federalna 
oświadczyła nawet, że proces war* 
szawski nie wykazał niczego, coby by 
ło ujmą dla Konowalca.

Komisja senaika.
Warszawa. 20. 6. (PAT.) Wczoraj 

odbyło się posiedzenie senackiej ko* 
misji administracyjnej, która rozpa
trzyła projekt noweli do ustawy o> 
prawie budowlanem i zabudowaniu 
osiedli oraz projekt noweli do usta
wy o granicach państwa. Komisja 
wprowadziła do projektu ustawy o 
prawie budow/lanem i zabudowaniu 
osiedli kilka zmian, zaś po referacie 
sen. Olewińskiego, przyjęła bez 
zmian nowelę do ustawy o granicach 
państwa.
Pod przewodnictwem sen. Rostworow 
skiego odbyło się posiedzenie Komi
sji spraw zagranicznych, która rozpa 
trzyła projekty ustarw ratyfikacyj
nych, wniesionych >na sesję nadzwy
czajną.

MIN. KOŚCIAŁKOWSKI NIE 
USTĘPUJE.

Warszawa. 20.6. (PAT.) Zamieszczo 
na w numerze „Czasu" z dn. 19 czerw
ca r. b. i powtórzona przez niektóre 
pisma wiadomość, jakoby p. min. 
Zyndram-Kościałkowski miał w naj
bliższym czasie ustąpić ze stanowiska 
ministra Opieki Społecznej — jest nie
prawdziwa.

NO W A DYREKCJA OPERY 
WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 20. 6. (PAT.) W  piątek 
19 bm. zarząd m. st. Warszawy zawarł 
umowę z p. Jerzym Mazarakiem, jako 
dyrektorem opery warszawskiej. P. 
Mazaraki podpisał kontrakt w charak
terze kierownika artystycznego i rów
nocześnie samodzielnego dzierżawcy 
opery.

ROZWĄZANIE STR. NARÓD. 
W  POW. KOŚCIAŃSKIM.

Poznań. 20. 6. (PAT.) Starosta po
wiatowy kościański rozwiązał na te
renie pow. kościańskiego wszystkie 
jednostki organizacyjne Stronnictwa 
Narodowego oraz wszystkie obwody 
i koła Stron. Narodowego.

OBSERWACJA ZAĆMIENIA  
SŁOŃCA W  WARSZAWIE.

Wraszawa. 20. 6. (PAT.) Obserwa
cje zaćmienia słońca w obserwatorjum 
uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie zostały dokonane w sprzy 
jąfących warunkach. Zaobserwowano 
dokładnie momenty wejścia i zejścia 
ze słońca tarczy księżyca, wykonano 
badania spektograficzne, mianowicie 
pomiary natężenia prążków widma 
słonecznego zapomocą spektografu sa 
morejestr.ującego1, oraz dokonano 
zdjęć słońca z pomocą aparatu filmo
wego (kinowego). Główne wvnikj ob- 
serwacyj, po opracowaniu będą poda
ne do publicznej wiadomości.

UDZIAŁ POLSKI W  BERLIŃ* 
SKIEJ OLIMPJADZIE LITERA

CKIEJ I TANECZNEJ.
Warszawa. 20. 6. (PAT.) Udział 

Polski w olimpjadzie literackiej i ta
necznej organizuje w porozumieniu 
z komitetem oEmpijskiem Tow. sze
rzenia sztuki polskiej wśród obcych.

Z  literatury przedłożony został u- 
twór J. Parandowskiego p. t. „Dysk 
olimpijski" w przekładzie J. P. Ka- 
azkowsKiego.

W  olimpjadzie tanecznej biorą u* 
dział: soliści pp. Olga Sławska i Ziuta 
Buczyńska oraz p. Leon W ójcikow
ski, pozatem grupa Parnella
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Wiadomości bieżące.
Sobota20
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Sylwestra p. m. 
Jutro: Alojzego  

Wschód słońca 3'14 
Zachód „ 20’00

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 „Ładna histo rja". 
N iedzie la  godz. 20 „N ieuspraw iedliw io

na godzina". •— G odz. 20 „Ładna historja . 
Poniedziałek  godz. 20 „N a Łyczakowie". 
W torek  godz. 20 „Ładna h istorja .

TEATR ROZMAITOŚCI.
N ieczynny.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „W  pogoni za szczęściem". 
C A S IN O : „W cieniu g ilo tyny". 
C H IM E R A : „Ludzie w tunelu". 
C O L O SSE U M : „Ż yd Siiss".
K O PE R N IK : „Zew krw i". 
M A R Y S IE Ń K A : „K ochanek własnej żo* 

ny".
M U Z A : „B ounty .
P A Ł A C E : „Z  tobą  na koniec św iata". 
P A N : „D aw id C oopcrfield".
P A K : — N ieczynny.
R A J: „W ojna w królestw ie walca". 
STY LO W Y : „Przygodny rom ans" oraz

rew ja.
SW IT : „W ojna w królestw ie walca . 
T O N : Buok Jones „Srebrne ostrogi". 
U C IE C H A : „W alczące karaw any" i re* 

wja.

— Teatr W ielki. Dziś w sobotę, dnia 
20*go b. m. O godzinie 8-mej, kom edja 
Flersa i Caillaveta „Ładna h istorja" w czo* 
łowej obsadzie artystycznej. W ystępy go
ścinne Zofji C zaplińskiej. Reżyserja Rom a
na N icw iarow icza.

— N iedziela w  Teatrach miejskich. W  
niedzielę, dnia 21-go czerwca bież. roku w 
T eatrze W ielkim , dwa przedstaw ienia. — 
Jako  popołudniow e po cenach najniższych: 
„N ieuspraw iedliw iona godzina , wesoła 
kom edja Bekeffiego. — W ieczorem  „Ładna 
H isto rja" , kom edja Flersa i C aillaveta. — 
W ystępy Zofji C zaplińskiej.

— Przedstaw ienie bonow e. W  poniedzia^ 
łek „N a Łyczakowie", praw dziw ie lw owskie 
rcgjonalne w idow isko W iktora  B udzyńskie
go w reżyserji Janusza Strachockiego. — 
Zniżki bonow e ważne.

D yrekcja T eatrów  M iejskich kom unikuje, 
że aż do odw ołania, zniżki bonow e ważne 
są na każdy poniedziałek , środę i piątek,

. fr.óęz prem ier i świąt.
— Jaracz będzie grał we Lwowie. N a 

zaproszenie dyrekcji T eatrów  M iejskich 
przyjeżdża na kilka w ystępów  gościnnych 
Stefan Jaracz, znakom ity artysta  polski 
d eb y  w spółczesnej. Jaracz w ystąpi w „Za* 
m achu" W . O. Som ina, wraz ze znaną re
żyserką Stanisławą Perzanow ską. W ystępy 
rozpoczną się 1 lipca b. r.

KOMUNIKATU.
— W esoła Fala. N a dwa dni p rzed  obrzę 

dem sobótek  i nocą św iętojańską nadaje  
W esoła Fala w niedzielę o godz. 21 au d y 
cję pt. „Szukam y kw iatu paproci" tekst 
W ik tora  B udzyńskiego, m uzyka Juljusza 
G abla.

— Z okazji jubileuszu Sem inarjum  nau* 
czycielskiego żeńskiego im. A . A snyka i 
z jazdu  b. uczenie odbędzie  się w A rch ika
tedrze orm iańskiej odsłonięcie tablicy  p a 
m iątkow ej śp. prof. Józefa Ż ulińskicgo dn. 
26 bm. (piątek) o godz. 9.30 rano. O sobne 
zaproszenia  rozsyłane ie będą.

— Zenobja Janczewska b. kierow niczka 
szkoły ry tm oplastyki we Lwowie wygłosiła 
w  K rakow ie dw ukrotnie odczyt pt. „O dro 
dzenie etyki w życiu i sztuce", k tó ry  zy
skał uznanie w ybitnych literatów  i społem 
czników . P. Janczew ska reżyserow ała także 
balet p lastyczny do sztuki „Scylurus", wy* 
staw ionej w teatrze krakow skim  przez d y 
rektora  K. Frycza w zw iązku z u roczysto 
ściami ku czci ks. Piotra Skargi.

— Skarbowcy na Fundusz Obrony N a
rodowej. N a odbytym  ostatnio walnym 
zjeździe Z w iązku Pracow ników  Skarbom 
wych RP. w W arszawie, mimo ciężkiego 
położenia  finansow ego pracow ników  skar* 
bow ych uchw alono opodatkow anie się 
człnków  Zw iązku na F undusz O bro n y  N a 
rodow ej w wys. 0.5 prc. poborów  miesięcz
nych przez okres 6-ciu miesięcy. C zyn ten 
godny  naśladow nictw a winien znaleźć nas 
leżyte zrozum ienie w śród innych organiza* 
cyj zaw odow ych i społecznych.

— Zaświadczenia z udziału w Obro
nie Lwowa. W  spraw ie stw ierdzenia u* 
działu  poszczególnych osób w  w ab 
ce o Lwów we Lwowie w listopadzie 1918 
roku, mogą zainteresow ani zgłaszać się tył* 
ko i w yłącznie pisem nie — albo do K api
tu ły  K rzyża O brony  Lwowa — we Lwowie, 
ul Szopena 5, albo  do Zw iązku O brońców  
Lwowa z listopada 1918 ul Rutow skiego 
11. II. P.

R ów nocześnie inform uje się, że T ow arzy
stwo B adania H isto rji O b rony  Lwowa i 
W ojew ództw  P o łudniow o * W schodnich we 
I wowie, pl. B ernardyński 6 — nie zajm uje 
się ani rejestracją, ani w ydaw aniem  zaświad 
czeń z udziału  w O bronie  Lwowa, w obec 
czego, zgłaszanie się pisem nie, czy osobi* 
ście do tego T ow arzystw a jest bezcelowe 
i nie będzie  rozpatryw ane.

KROMKI m iejska .
Wybór rektora W . S. H. Z. Dnia 

17 b. m. odbył się we Lwowie wybór

Jchwały Magistratu.
W czoraj odby ło  się posiedzenie M agi, . 

stratu  p o d  kolejnem  przew odnictw em  pre
zyden ta  dr. O strow skiego i w iceprezyden
ta dr. W eryńskiego.

N a  wstępie posiedzenia zabrał glos ła 
w nik dr. Poratyńsk i, a zw racając się w 
dłuższem  przem ów ieniu do prezydenta mia 
sta, w yraził im ieniem K olegjum  M agistratu 
radość spow odu zatw ierdzenia w yboru 
prezydenta O strow skiego na stanow isku 
Prezydenta miasta Lwowa.

Prezydent dr. O strow ski w  serdecznych 1 
słowach podziękow ał za złożone życzenia, 
a przedstaw iw szy m otyw y, k tóre skłoniły 
go do pracy publicznej, oraz zasady, kto* 
remi się w tej pracy kierow ał i kierować 
będzie dal w yraz swym szczerym inten* 
cjom jak  najlepszego służenia m iastu przy 
w spółpracy i poparciu  czynnika obyw atel

skiego, reprezentow anego przez organa u- 
stro jow e gminy.

Z  po rządku  dziennego uchw alono: zgo
dzić się na w ydzierżaw ienie Izbie przemy* 
słow o*handlow ej około  1000 m kw. gruntu 
miejskiego na placu T argów  W schodnich 
na przeciąg 15 lat na budow ę paw ilonu 
Targow ego. U chw alono przyjąć rów nież 
do  w iadom ości, że Izba  przem ysłow o-han
dlow a otw orzy w  ty lnych  salach Pałacu 
Sztuki na placu T argów  W schodnich — 
stały reprezentacyjny lokal restauracyjny. 
O bie spraw y referow ał ław nik Sudboff. Z 
referatu  dr. Poratyńskiego oddano  firmie 
B onk dostaw ę ru r na kw otę 19 tys. zł. Z go
dnie z referatem  wicepr. dr. W eryńskiego 
zezw olono M KE. na zakupno w hucie „Po,: 
kój" 15 tysięcy m. bież. szyn tramwajo* 
wych za pośrednictw em  Funduszu  Pracy za 
kwotę około  300 tysięcy zł.

•Sadki

Godna odpowiedź
na wandalski czyn.

N ieznani do tąd  spraw cy dokonali przed 
kilku  dniam i w andalskiego czynu rozko
pania w spólnej m ogiły trzech posterunko
wych policji państw ow ej zabitych w roku 
1922 'v czasie w alki z bandą dyw ersantów , 
a pochow anych na cm entarzu w Brzeża* 
nach. Szczątki zostały w yrzucone z tru* 
mien na ziemię. Tej samej nocy rozkopano 
rów nież grób żołnierski, żołn ierzy  po le
głych w roku  1919 w walkach o osw obo
dzenie M ałopolski W schodniej.

P. W ojew oda tarnopo lsk i w yznaczył nas 
grodę 500 zł. za w skazanie sprawcy rozko* 
pania grobów .

W  zw iązku z pow yższym  czynem odbyło

się posiedzenie R ady gminnej w B udyło- 
wic oraz w  Kozowej W si, na którcm  u- 
chw alono w ostrych słowach rezolucję, 
potępiającą niepoczytalny w ybryk , a jako 
odpow iedź na ten czyn obie gminy posta* 
now iły u fundow ać dwa karabiny maszy* 
nowe dla armji polskiej.

R ada gm inna B rzeżany W ieś na o d b y 
tem onegdai posiedzeniu  uchw aliła prze
znaczyć 3.000 zł. na odnow ienie zniszczo* 
nych w andalsko grobów . Jak  się dowiadu* 
jemy rów nież pozostałe gm iny pow iatu 
brzeżańskiego zam ierzają postąpić analogi
cznie, jak  gmina B udyłów  i Kozowa.

O R G A N IZA C JA  PLA NTA TO. 
RÓ W  TY TON IU W  MAŁOPOLSCE 

W SCH OD NIEJ.
Na terenie trzech województw polu 

dniowo?wschodnioh, a zwłaszcza na 
Podolu i Ziemi stanisławowskiej roz
wijają się od szeregu lat bardzo po
myślnie plantacje tytoniu. Plantacje te 
przedstawiają dużą wartość dla ludno 
ści, która ciągnie z nich poważne zyski 
a Skarb państwa, nabywając pewne ga 
tuniki liści tytoniowych w kraju, za
oszczędza wywożenia pieniędzy zagra 
nicę. Ostatnio okazało się, że na tere
nie województwa tarnopolskiego i sta 
nislawowskiego hodowane są tytonie 
gatunków szlachetniejszych, a to w 
związku z klimatem zbliżonym do 
czarnomorskiego. Powstała więc ko? 

mleczność zawiązania organizacji plan 
tatorów dla prowadzenia dalszej
wsipólwej akcji gospodarczej i finan
sowej z zakresu uprawy tytoniu. Roz 
budowane plantacje wymagają poważ
nych inwestycyj, asekuracji gradowej 
itp. Na terenie województwa stani
sławowskiego bawił w ostatnich
dniach prezes Centralnego Związku
plantatorów tytoniu w Polsce poseł 
Swiatopełk-Mirski, który  odbył sze
reg rozmów w sprawie organizacji 
Związku plantatorów w Małopolsce.

POŻARY W  W OJ. TARNOPOL- 
SKIEM

Tarnopol. (PAT.) W  Bełzu, pow. 
Złoczów, wybuchł pożar w zagrodzie 
Andrzeja Teodorowskiego. Ogień 
przerzucił się na sąsiednie zabudowa? 
nia Karola Żywińskiego i Michała Boj 
ki i zniszczył szereg budynków gospo
darczych i mieszkalnych.

Również groźny pożar wybuchł w 
W oli Hetmańskiej, pow. Podhajce, w 
zagrodzie Iwana Załyki. Pożar znisz
czył zabudowania gospodarcze i mie
szkalne obu jego sąsiadów. Dochodze
nia wykazały, że pożars powodował 
Iwan Zalypka celem uzyskania premji 
asekuracyjnej.

D O M  L U D O W Y  W H O Ł Y N IU  POD  
KAŁUSZEM .

O rganizacje społeczne w H olyn iu , sk ła
dające się z PSL., K ółka rolniczego i in. 
zw róciły się do  kancelarji cywilnej Pana 
Prezydenta z p rośbą  o zezw olenie b u d o 
w ania na terenie H o łynia  (pow iat kałuski) 
D om u ludow ego im. P rezydenta Ignacego 
M ościckiego.

rektora W. S. H. Z. Rektorem na rok 
akademicki 1936/39 wybrany został po 
nownie prof. Henryk Korowicz. Tak 
wiadomo wybór wymaga zatwierdze
nia przez Ministerstwo W . R. i O. P.

tkradr komisji oświatowo- 
kulturalnej.

O negdaj odby ło  się w R atuszu posie* 
dzenie Komisji ośw iatow o 5 ku ltu ra lno  - 
fundacyjnej R ady miejskiej pod  przew o
dnictwem  wiccprcz. dr. Weryński.ęgo.

Przedm iotem  o b rad  były  spraw y rozdzia
łu  stypcndjów  z k ilku  fundacyj, pozostają
cych po d  zarządem  G m iny m_. Lwowa, k tó 
re na w nioski pp. R eferentów : Sołowijo* 
wej, H cschclesa, Sudhoffa, inż. Błażyńskie* 
go i D ra Jana Jancllego — z drobnem i je 
dynie popraw kam i — przyjęto  zgodnie z 
uchw ałam i M agistratu.

N astępnie na w niosek p. r. Beresia, K o
misja uchw aliła zaciągnąć w Fundacjach po 
życzkę w kwocie zł. 300.000.— na budow ę 
szkoły w B ogdnnów cc, pod  w arunkam i, 
zapew niająccm i bezpieczeństw o i p u nk tua l
ny zw rot pożyczek poszczególnym  Funda* 
ciom. tak, że po uzyskaniu  uchw ał Rady 
M iejskiej i zatw ierdzeniu przez Pana Wo* 
jew odę l w owskiego, m ożna będzie przystą
pić do budow y szkoły w B ogdanów cc, oraz 
przedszkola w Sygniówce.

Po załatw ieniu pow yższych spraw , p. 
Przew odniczący W iceprezydent D r. W cryń- 
ski. przedstaw ił Komisji konieczność pow o
łania do życia Podkom isji R ady M iejskiej’ 
dIa spraw m uzealno * archiw alnych które] 
istnienie, szczególnie dla Lwowa, mające* 
go tak duże i cene zbiory , będzie miało d o 
niosłe znaczenie. Celem Podkom isji będzie 
w ydaw anie opinij ogólnej na tu ry  oraz 
szczególnych, odnośnie do konserw acji o- 
raz zakupna cenniejszych przedm iotów  mu* 
zcalnych.

O sobow y skład Podkom isji do które] 
w chodzą r  poza R ady M iejskiej pp, Prof. 
C hyliński K onstanty, Prof. D r. B ulanda 
Edm und, Prof. D r. Podlacha W ładysław , 
Prof. Inż. A rch. H arlan d  Zygm unt. Dr. 
Bernacki Ludwik i D r. Barw iński Eugen* 
jusz, z ram ienia zaś R ady M iejskiej pp. So
lowi jowa H alina, Dr. Janelli M arian. Inż. 
B łażyński Stefan, R edaktor Skalak B ron i
sław S udhoff Jan  oraz K ozioł Stanisław, 
— pod przew odnictw em  p. W iceprezydenta 
D ra_W eryńskiego  — daje rękojm ię, że za* 
m ierzony przez Z arząd  M iasta cel zostanie 
niezaw odnie osiągnięty, z wielkim pożyt* 
kicm dla miejskich instytucyj ku lturalnych 
i ich cennych zbiorów . W niosek w tej spra 
wic Komisja jednogłośnie uchw aliła.

POPIERAJMY CELE I ZA D A N IA  
TOW ARZYSTW A SZKOŁY LU

DOW EJ.

UD AREM NIENIE EGZEKUCJI
Stanisławów. (PAT.) Dnia 13 bm. 

w czasie egzekucji w sklepie masar
skim Oleksy Uhorczaka w Tyśmieni- 
cy, Uhorczak wyrwał z ręki komorni
kowi Swistuniowi zajęte z lady skle
powej 20 zł., następnie chwycił za nóż 
masarski i rzucił nim w kierunku ko
mornika, wyrażając się: „albo mnie,
albo panu śmierć'1. Swistun uchylił się 
i uniktnął skaleczenia, jednak czynność 
urzędowa została przerwana.

W OJEW Ó D ZTW O  STANISŁA
W OW SKIE N A  OBRONĘ N A 

RO D O W Ą
Stanisławów. (PAT.) Akcja na 

F. O. N. na terenie województwa sta
nisławowskiego zatacza coraz szersze 
kręgi. Ostatnio donosiliśmy o uchwale 
w tym kierunku urzędników stanisła
wowskiego Urzędu Wojewódzkiego 
oraz niższych funkcjonarjuszy pań
stwowych i samorządowych, którzy 
na zebraniu swojem uchwalili zakupić 
dla armji polskiej samolot. — Obecnie 
znowu urzędnicy starostwa powiato
wego w Stanisławowie uchwalili do? 
browolniie opodatkbwać się na cele 
cele F. O. N. od 1 lipca b. r. przez 
okres polroczny w wysokości pół do 
półtora procent poborów miesięcz
nych. Akcja ta znajduje też pełne zro
zumienie wśród tutejszej młodzieży, 
czego dowodem m. in. jest fakt złoże
nia przez młodzież szkoły im. Hoff- 
manowej zl. 100 na powyższy cel.

DODATKOW E KOMISTE PO BO
ROW E N A  TERENIE LW OW A.

Zarząd miejski we Lwowie ustalił na 
stępujące terminy urzędowania doda
tkowych korni syj poborowych na mia 
sto Lwów: w lipcu, wrześniu paźazier- 
ntiku i grudniu 1936 r., każdego 1 i 15 
dnsia w miesiącu, w listopadzie 1936 r. 
dnia 4 i 15, w styczniu, lutym i marcu 
1937 r. w dniu 15 każdego miesiąca. 
Jeżeli na wyznaczony dzień przypad
nie niedziela lub święto, termin urzędo 
wania komisji poborowej przesunie 
się automatycznie na dzień następny.

Pobór dodatkowy odbywać się bę
dzie w lokalu iprzy ul. Pijarów 33, od 
godz. 8 rano.

Program radiowy.
N iedziela, 21 czerwca.

Lwów. G odz. 8: A udycja  po ranna. 9: 
N abożeństw o z C iechocinka. 11.10: Płyty. 
11.45: Przegląd tea tra lny . 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Poranek m uzyczny. 14.30: 
Pogadanka. 14.45: G aw ęda. 15: Płyty. 15.30 
K onkurs śpiewaczy rozgłośni lwowskiej PR 
16.30: T ransm isja z R ynku krakow skiego: 
.A b d y k ac ja  k ró la  kurkow ego". 17.05: Au* 
aycja  ludow a. 17.25: Recital skrzypcow y. 
18: Słuchow isko. 18.30: K oncert rozryw ko
wy. 20.25: K w adrans poetycki. 20.40: Prze
gląd polityczny. 20.50: D ziennik  w ieczorny 
21: „N a wesołej lw ow skiej fali". 21.30:
K oncert. 22: T rans, meczu piłk. K raków — 
B elgrad. 22.15: W iad. sport. 22.30: M uzyka 
taneczna.

Poniedziałek. 22 czerwca.
Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: P łyty. 13.05: 
D ziennik po łudniow y. 14.30: K onkurs śpie
waczy rozgłośni lwowskiej PR. 15.30: Wia* 
dom ości gospodarcze. 15.45: R eportaż z 
w ytw órni sam olo tów  R W D . 16: K oncert 
popu larny . 17.30: Recital śpiewaczy. 17.50: 
Pogadanka. 18: Recital śpiewaczy. 18.20: 
Szkic! literacki. 18.40; K oncert reklam ow y. 
18.50: Pogadanka aktualna. 19: A udycja
żołnierska. 19.30: Recital fo rtep ian o w y ., 20: 
A udycja  m uzyczna. 20.30: Fcljcton. 20.45: 
D ziennik  w ieczorny. 21: D uety  i piosenki. 
21.30: K w artet sm yczkowy. 22: W iad. sport. 
22.15: P łyty.

30 CZERW CA O ST A TN I TERMIN  
ZGŁOSZEŃ ROSZCZEŃ EMERY

T ALN YC H .
M inisterstw o ska-bu  przypom ina p rzep i

sy, dotyczące przedaw nienia roszczeń eme* 
ry talnych. N a mocy tych przepisów , funk* 
cjonarjusze państw ow i i zaw odow i w oj
skowi, k tórzy  przestali pełnić służbę oraz 
w dow y i siero ty  po  tych osobach, których 
upraw nienia em erytalne nie by ły  do tych
czas rozpatryw ane, pow inni wnieść pisemne 
zgłoszenia swych roszczeń do 30 bm. Nie* 
zgłoszenie upraw nień w tym  term inie po* 
w oduje ich wygaśnięcie.

PRAW IE CAŁA W IES SPŁONĘŁA
Baranowicze. 20. 6. (PAT.) W e wsi 

Kuncewicze, gm. nowomyskiej, wy
buchł z nieustalonej przyczyny pożar 
w domu Zdanowiczowej. W skutek sil
nego wiatru i gęstości zabudowań, 
ogień z łatwością przeniósł się na są? 
siednie budynki i strawi! 15 domów 
mieszkalnych, 39 budynklów gospodar 
czych, inwentarz żywy i martwy, zbo
że, paszę i urządzenia gospodarskie. 
W  akcji ratunkowej brały udział stra
że pożarne z Baranowicz, Maładhow- 
ców, Hincewicz, Derewnej i Nowej 
Myszy. Pożar udało się zlokalizować 
o godz. 4-tej 17 bm. Straty sięgają kil? 
kudziesięciu tysięcy złotych.
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
W ciągu niedzieli odbędą się we Lwowie

następujące im prezy sportow e: G odz. 10: 
H-gi dzień lekkoatletycznych m istrzostw  
okr. pań na boisku Pogoni. — G odz. 15.15: 
D rugi Sokół—Pogoń IB na boisku Pogoni. 
G o d z .' 16: C zarn i—U kraina na boisku
C zarnych. — G odz. 17.30: W arta—Pogoń  
mecz piłkarski o mistrz. Ligi na boisku 
Pogoni. — G odz. 17.30: Lechja—H asm o-
nea, mistrz Liig okr. na boisku C ytadeli.

N ow y rekord Jaervinena. W  zaw odach 
lekkoatletycznych rozegranych w H elsing- 
forsie, M atti Jaervinen ustanow ił now y re5 
kord  świata w rzucie oszczepem, inając 
w spaniały w ynik 77,23 mtr.

Raid okrężny Lwów —Żegiestów —Lwów. 
Raid okrężny sam ochodow o ; m otocyklo
wy, organizow any przez K lub M ot. Z. S. 
na przestrzeni Lwów—Żegiestów —Lwów, 
w ywołał zrozum iałe zainteresow anie w sze
rokich sferach lw owskiego świata m otoro
wego. Liczba zgłoszeń jest znaczna. Celem 
ra idu  iest osiągnięcie największej reguiar* 
ności iazdy. Za przekroczenie w yznaczonej 
szy b k o ść  lub  jej n iedotrzym anie zalicza 
się punk ty  karne. Zorganizow ane gęsto na 
trasie punk ty  kontro lne notow ać będą czas 
zaw odników . Start zaw odników  nastąpi w 
sobotę dn. 27 bm. o godz. 13. W ieczorem  
raid przyjedzie do K rosna, gdzie zanocuje, 
w niedzielę w yruszą zaw odnicy do Żegie
stowa. W  poniedziałek nastąpi pow rót do 
Lwowa przepiękną trasą podkarpacką, przez 
D uklę, Sanok i C hyrów . M eta znajduje się 
na placu p rzed  U niw ersytetem  JK . Raid 
odbyw a się na m aterjałach pędnych i sma« 
rach koncernu ,,M ałopolska", k tóra też go
ści uczestników  raidu  zarów no w K rośnie, 
jak też i W Żegiestowie, we w spaniałym  
pensjonacie „Wiktor".

Sukcesy Jędrzejowskiej. W  półfinałow ym  
meczu m iędzynarodow ego tu rn ie ju  ten iso
wego Q ueens C lub  w Londynie Jędrzejow i 
ska pokonała A ngielkę Saunders w trzech 
setach 6:3, 3:6, 6:3. W  finale Jędrzejow ska 
w alczyć będzie z A ngielką N oel, k tóra jest 
jej partnerką w grze podw ójnej pań . Ję
drzejow ska jest faw orytką spotkania fina* 
lew ego i niew ątpliw ie zwycięży, zdobyw a
jąc nieoficjalny ty tu ł m istrzowski Londynu.

SKAZANIE ŻYDOWSKICH 
NAPASTNIKÓW.

Kielce. 20. 6. (PAT.) Sąd okręgowy 
w Kielcach wydał wyrok, skazujący 
Szlamę Bierenzweiga na 2 i pół roku 
więzienia, a Berka Łachetę na 1 rok 
Więzienia za zadanie ciężkich uszko
dzeń cielesnych uczniowi gimnazjum 
Stanisławowi Łagowskiemu.

APEL O KSIa ŻKI.
W alnym  czynnikiem w skutecznej pracy 

ku ltu ralno  - oświatowej jest lektura dziel. 
Za pośrednictw em  których najpotężniejsze 
myśli, najszlachetniejsze uczucia i piękno 
form y prom ieniują na ogol, podnosząc go 
i uszlachetniając.

W  zrozum ieniu tej p raw dy  postanow i! 
Zw iązek Legjonistów  zaopatrzyć bib lio tekę 
swą w  jak  najw iększą ilość takich książek. 
Nie rozporządzając! niestety odpow iednie- 
mi środkam i materjalncm i, apelujem y go
rąco do ofiarności dobrych obyw ateli, od* 
noszących się życzliwie do idei legionowej 
1 jej przedstaw icieli.

W  przekonaniu , żc apel ten znajdzie 
Skuteczny oddźw ięk w sercach patrjoiyczs 
nych, prosim y o nadsyłanie książek w daz 
rre ped  adresem  b iblio teki Zw iązku Legio
nistów  Polskich, O ddział we Lwowie, ul. 
Jabłonow skich 11, Sekcja K ulturalno-O św ia 
tow ą Zw iązku Leg. Pol.

„Porządek w  Gdańsku
raz na zawsze cc

Londyn. 20. 6. (PAT.) Omawiając 
ostatnie wydarzenia w Gdańsku, 
„Manchester Guardian" stwierdza, że 
„Gdańsk położony jest w odległym 
końcu Europy i w nagłym wypadku 
jedynie Polska mogłaby interwenjo- 
słuszne stanowisko, że mogłaby dzia
łać jedynie w imieniu Ligi. Gdańsk 
jest do pewnego stopnia dzieckiem

Ligi i pilnowanie tego dziecka jest za 
daniem Ligi. Mając Polskę pod ręką 
dla zmuszenia do poszanowania wszel 
kich decyzyj, jakie Liga może po
wziąć, ustanowienie w Gdańsku po
rządku raz na zawsze, nie powinno 
być rzeczą trudną" — kończy „Man* 
chester Guardian".

Przemówienie prokuratora
w porcesie o zajścia w Przytyku.

Radom. 20. 6. (P. A. T.) Po jedno
dniowej przerwie proces o zajścia w 
Przytyku podjęty został wczoraj o go
dzinie 8.30. Ławy obrońców, prasy i pu 
bliczności wypełnione są do ostatniego 
miejsca.

Przewodniczący udziela głosu proku* 
ratorowi Dutkiewiczowi, k tóry  zobra
zował obszernie tło zajść, którem było 
napięcie między ludnością chrześci
jańską i żydowską, szczególnie zao* 
strzone po wypadkach w Odrzywole, 
gdzie stanowcze wystąpienie policji 
stwierdziło wolę państwa do ukrócenia 
wszelkiego rodzaju przejawów walki, 
wkraczających w zakres prawa karnego. 
Obawy, aby podobne wypadki nie 
przeniosły się do Przytyku, spowodo
wały, że jednostki energiczniejsze 
wśród ludności żydowskiej dążyły do 
zapewnienia sobie samoobrony w ten 
sposób, że prywatnie, indywidualnie, 
lecz nielegalnie zaopatrywano się w 
broń.

POLSKA ZA ZNIESIENIEM  
SANKCYJ.

Rzym. 20. 6. (PAT.) Dzienniki za* 
mieszczają na pierwszej stronie arty
kuł polskiej informacji politycznej na 
temat sanikcyj, podkreślając w tytu
łach, że za zniesieniem sankcyj opo
wiedziały się już Anglja, Polska, Au- 
stralja, Kanada i Peru.

Obszerny ustęp przemówienia po* 
święcił również prokurator Lesce, o- 
skarżonemu o zabójstwo Stanisława 
Wieśniaka. Prokurator siwierdził mia
nowicie, że mimo odmiennej tezy obro 
ny, wina osk. Leski nie ulega wątpli
wości. Leska, strzelając, działał nie w 
chęci obrony, lecz z zemsty, która po
ciągnęła za sobą śmierć człowieka i 
spowodowała natychmiastowy wzrost 
naprężenia i nienawiści. Tłum, podże* 
gany przez prowodyrów, zaczął mścić 
się za przelaną krew i demolować skle 
py i mieszkania żydowskie, bijąc k ry
jących się tam mieszkańców.

W  dalszym ciągu oskarżyciel publi
czny uzasadnia kwalifikacje prze
stępstw poszczególnych oskarżonych, 
zaznaczając, że podtrzymuje w ca
łej rozciągłości oskarżenia tak w sto
sunku do Leski jak i czterech oskarżo
nych o udział w morderstwie Minkow 
skich. Kwalifikuje ich czyn jako pod
padający pod art. 225 par. 1 (zabój
stwo), a w stosunku do reszty okarżo- 
nych — pod art. 163 (udział w zbiego
wisku publicznem, które wsoólnemi 
siłami dopuściło się napaści).

Przemówienie prokuratora trwało 
przeszło 3 godziny, poczem przema
wiali jeszcze »adw. Fesiigstęin i adw. 
Niedźwiccki. Dziś przemawiać będą 
dalsi powodowie cywilni, a następnie 
obrońcy.

Radom. 20. 6. (PAT.) Dzisiejszy 
dzień procesu o zajścia w Przytyku 
rozpoczęły dalsze przemówienia peł* 
nomocników powództwa cywilnego.

Ponowna Interwencja
min. Papee.

Gdańsk. 20. 6. (PAT.) W  związku z 
powtrzarzającemi się wypadkami na
pastowania Polaków w Gdańsku, Ko
misarz generalny R. P. inte.rwenjował 
ponownie w senacie, stwierdzając, że 
policja gdańska, jak dotąd nie sprosta* 
ła zadaniu stworzenia warunków spo
koju i bezpieczeństwa osobistego. Ko

misarz generalny R. P. postawił postu 
lat pełnego odszkodowania za pobicia.

Wczoraj o godz. 21-ej napadnięci 
zostali obywatele polscy kupcy Fisch 
i Chmielnicki na ul. Junkergasse przez 

narodowych socjalistów za niepo- 
zdrowienie sztandaru oddziału mło
dzieży hitlerowskiej.

NOW A GW IAZDA W  KONSTE
LACJI CEFEUSZA.

Warszawa. 20. 6. (PAT.) W  obser* 
Watorjum astror.omicznem uniwersyte 
tu Józefa Piłsudskiego w Warszawie 
zaobserwowano wieczorem dnia 19 b. 
m. nową gwiazdę w konstelacji Cefeu- 
sza, odkrytą wczoraj w Niemczech. 
W edług pomiarów dokonanych w 
Warszawie ma ona obecnie 3,0 wielko 
ści gwiazdowej, a więc należy do naj
jaśniejszych gwiazd tej okolicy nieba. 
Ustępuje blaskiem jedynie gwieździe 
Beta wymienionej konstelacji. Nowy 
objekt niebieski pojawił się na tle dro 
gi mlecznej w  odległości około 6 po
zornych tarcz księżyca na południe 
od Dzeta Cefeusza. Konstelacja ta li
czy w sumie około 250 gwiazd wido* 
cznych gołem okiem i należy do gwia
zdozbiorów w Polsce niezachodzą- 
cych.

OGRANICZENIE SWOBODY  
PRASY... WE FRANCJI.

Paryż. 20. 6. (PAT.) Planowany 
przez unję socjalistyczną projekt re
formy ustawodawstwa, dotyczącego 
prasy, budzi poważne obawy w nie
których kołacn politycznych, które lę
kają się, że uchwalenie tego projektu 
doprowadziłoby do ograniczenia swo 
body prasy. Dzienniki prawicowe po
dejmują dziś zastrzeżenia, wysuwane 
przez radykalnego sen. Israela na ła
mach „Oeuvre“ w stosunku do proje* 
któw, zmierzających do nałożenia na 
prasę obowiązku ogłaszania komuni
katów rządowych, jak również wobec 
projektu utworzenia państwowego 
Biura informacyjnego, które zastąpiło
by ewentualnie agencję Havasa.

ę
NOW Y RZĄD W  SZWECJI. 

Sztokholm. 20. 6. (PAT.) Gabinet u- 
tworzony przez Pehrssona, składa się 
z 6 członków stronnictwa agrarnego i 
6 urzędników-fachowców, nienależą- 
cych do żadnego ugrupowania polity
cznego. Premjer Pehrsson zatrzymał 
dla siebie tekę rolnictwa, pozostały 
skład gabinetu: prof. Westman — spra 
wy zagrt ^znp, BergRvist — spra
wiedliwość, Nillson — obrona, L 
Jungdahl — finanse, Strindlund — o- 
pieka społeczna, Heiding — komuni
kacja, biskup Andraegui — sprawy 
kościelne, Ericsson — handel. Mini
sterstwo bez teki: Gynnerstedt. Cen- 
terwall i Quensel.

SKAZANIE HANDLARZA ŻY
WYM TOWAREM.

Nowy Jork. 20. 6. (PAT.) Trybunał 
tutejszy skazał na 30 lat więzienia nie
jakiego Charles Luciano, kierownika 
szeroko rozgałęzionej organizacji han* 
dlu kobietami, który osiągał corocznie 
ze swego procederu milionowe zyski. 
Skazanie Luziano, jednego z przywód
ców świata kryminalnego w Nuwym 
Jorku, uważane jest za doniosły etap 
walki prowadzonej z gangsterami 
przez departament sprawiedliwości.
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JESIENNE SŁONCE.
Miała

(P o w ie ść .)  

(Ciąg dalszy).
wrażenie, że  z głowy jej wymieciono 

w szystK ie  dorzeczne a tembardziej oryginalne myśłi, 
szaolonowej zaś pisaniny nie znosiła. I tak, skoń
czyło się tylko na liście do matki, kltóra, aczkolwiek 
zapraszana solennie przez wujka na święta, zawia- 

o. a 'Y  krótkich słowach, że przyjechać nie może 
„nie ma bowiem z kim zostawić basałyków, co przy* 
le c h a li z gimnazja jak zawsze rozpuszczone a i ca- 
ego gospodarstwa też nie zwali na głowę starej Pe* 
roneli, bo artretyzm jej nogi powykręcał i choć 

^  bamboszach, idwie że łazi po dworze". Nama
wiała więc pani Barbara koniecznie Zosię, by ta 
KWpadla na jaki tydzień, albo i dwa do domu mat
czynego, jako że to jest zawsze odświeżenie duszy 
! cjała a i wyspowiadać się pewnie przed starą do
świadczoną kobietą będzie zawsze z czego".

dzi Tej spowiedzi bała się Zosia właśnie najbar*
ci. szczególniej teraz, gdy wszystko się w niej

znow poplątało, i nie mogła znaleść samej siebie.
” co to się przed mamcią spowiadać — myślała —

rzeczy, o których przecie nie ma najmniejszego
,z Pfwszy się na wsi i ze świiatem wszelką

orprł1C- iączn0ść zerwawszy“... Przed wujaszkiem
D nr y  JU^ SW0Je myśli odkryła i nawet może
jedno Zn<vS't>Się W P?!rzek 'e’ bo on i życie zna i niie-
i ie d y  n i i l t l  1 ^  Subtelny 1 dobrY- Cóż,ty męzczyznal... W ięc wtajemniczać

go w panieńskie strapienia nie wypada. Chyba, że* 
by już ostateczna konieczność. Taka jednak Bogu 
dziękli bynajmniej nie zachodzi. Co się zaś tyczy 
wyjazdu do matki, to nawet marzyć o nim nie mo
żna. Kilka osób z teatru dostało już urlop, bo im 
był absolutnie konieczny, niepodobieństwem więc 
jest dekompletować zespołu. Pozostało jedno — 
przeprosić matkę, że przyjechać na święta w żaden 
sposób nie jest w stanie, pocieszając ją, iż pewnie 
w poście znajdzie się wraz z całym teatrem w G rod
nie, gdzie projektowano pięć do siedmiu przedsta
wień.

Tymczasem pomimo wichru i chłodu spróbowa* 
ła pochodzić trochę po sklepach w związku z nadŁ 
chodzącą gwiazdką. W ybrała się wraz z Janem po 
choinkę i kupiła bardzo ładne drzewko, potem 
z prawdziwą przyjemnością wyszukiwała na nie 
efekjtowne świecidełka, maleńkie lampki elektryczne 
i różne słodycze, do których wraz z W ołejkową do* 
rabiały misterne papierowe koszyczki. Jabłek, man
darynek i złocistych orzechów naznosiła też moc 
całą. Niech wujaszek ma raz wreszcie prawdziwe 
Boże Narodzenie. Trzeba jednak pomyśleć i o ja
kimś dla niego upominku. Z tem był niemały kło
pot, bo kto wie, co by  go ucieszyło. A przytem nie 
■może to kosztować zbyt drogo — panieńskla kasa 
niezasobna. Po długich więc wahaniach skończyło 
się na pięknej azalji, nabytej u doskonałego ogrod* 
nika na ulicy Wileńskiej. Pochłonęła ona ogromną 
dla początkującej aktorki sumę 10 rubli, ale zato 
wyglądała jak jeden pęk różowego kwiecia. Scho
wana narazie w pokoju gościnnym, do kltórego nikt 
nigdy nie wchodził, miała ozdobić biurko pana 
Eustachego dopiero w sam wieczór wigilijny. Ucie* 
szy się napewno. Ta myśl była Zosi bardzo miła.

Ogarnęła ją tkliwa czułość — jeśli jej samej smutno 
d źle, niechże choć innym będzie wesoło i przyjem
nie.

Bo co do siebie nie miała już żadnych złudzeń. 
Cały horyzont moralny przysłoniła jej złowroga 
chmura i nie wyłaniało się z po za niej żadne świa
tło. Ale chmura ta rozwarła się na chwilę, kiedy 
trzeciego ranka po wyjeździe pana Eustachego słu
żąca przyniosła jej na dzieńdobry i położyła na sto* 
liku przy łóżku pudło czekoladek petersburskich od 
sławnego Balleta. A więc znów ma koło siebie ko
goś, kto o nią się trośkla, i nie jest już pozostawio* 
na sama sobie. To pocieszyło ją ogromnie. W uja
szek powracał w samą porę; przybywał jej w jego 
osobie widomy punkt oparcia. Rozpogodziła się 
i nabrała przekonania, że jednak jakoś to będzie, 
że potrafi nagiąć się znów do normalnego życia 
i otrząśnie się z niepotrzebnej, a co gorsze najzupeł
niej bezpłodnej, rozterki. W  niespełna półgodziny 
siedziała już więc uśmiechnięta w  jadalnym pokoju 
i gospodarowała przy śniadaniu. Wojnicz był wnie
bowzięty. Patrzył na nią szczęśliwemu prawie miło- 
snemi oczyma i cieszył się nią bardziej niż przedtem 
jeszcze. Teraz miał ją właściwie już tylko jedną je
dyną na świecie i pragnął jej przychylić nieba. Skoń* 
czywszy raz na zawsze z Anetką, czuł się lepszy 
i czystszy. Miał też wrażenie, że obecnie dopiero 
poświęcić może Zosi całą swą wolę, której sensem 
przewodnim było — uczynić ją szczęśliwą. W  tem 
widział i swoją radość najwiękfezą, kto wie... może 
ostatnią, jaka jeszcze pozostała mu w życiu. Starszy 
człowiek lubi się niekiedy drapować w żałobną bez
nadziejność, ale to jest prawie zawsze sztuczne 
i nietrwałe.

(C . a. n .).
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ODPOWIEDZ NIEMIECKA.
Berlin. 20. 6. (PAT.) Jak słychać z 

kół dobrze poinformowanych, odpo
wiedź niemiecka na kwestionarjusz 
brytyjski nastąpić ma w dniu jutrzej
szym. Szczegóły odpowiedzi trzymane 
są dotychczas w ścisłej tajemnicy.

Z WYDAWNICTW.
8-stronicow y nr. 27 „W iadom ości L itera

ckich" p rzynosi korespondencję R utry  z 
p rzedstaw ienia „N icboskiej kom edji" w 
B urgteatrze, pierwsze w rażenia W ojciecha 
K ossaka z p o d róży  „B atorym " zaopatrzo 
ne w rysunki autora, artykuł Leńkowskie* 
go o cenzurze politycznej w  starożytności 
i recenzję W ein trauba z książki B ainville 'a
0 dyk ta to rach  i H ulknL askow skiego z ksią 
żki M auriaka o C hrystusie, kron ikę zagra
niczną, całą stronę recenzyj z książek p ióra 
Zbigniew a G rabow skiego, R ogoża, H elsztyń  
skiego, D udzińskiego, k ronikę tygodniow ą
1 recenzje teatralne Słonim skiego, om ów ie
nie w ystaw y Szukalskiego przez W allisa, 
odpow iedzi K arpińskiego i W iktora na an 
kietę  „Szkolną" „Cam era obskura", roz* 
ryw ki um ysłow e, bogate aktualności.

Decydując się 
n a  p o  d ró ż 
rzuć okiem  na 
i n f o r m a c j e  
o  komunikacji 
lotniczej

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 647/36. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Złoczow ie rew. II. 
E dw ard Ł upian u rzęd . w  realności przy  
ul. Z am kow ej 1 na zasadzie art. 604 kpc. 
obw ieszcza, że w dniu  30 czerwca 1936 r.
0  godz. 7-mej ran o  odbędzie się licytacja 
publiczna z ruchom ości, znajdujących się w 
m ieszkaniu d łużn ików  H enocha Z inianda i 
Eeigi Z im and w Ztcczow K —p r - ,  ul. Zam* 
kow ej, sk ładających się z u rządzenia  do* 
m owego i m aterjałów  budow lanych , osza
cow anych na  łączną sumę 715 zł., które 
m eżna oglądać W miejscu sprzedaży  w 
czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru II.
Z łoczów , 19 czerwca 1936. 2107K

III. Km. 948/36, 949/36. Obwieszczenie. 
K om ornik  Sądu grodzkiego rew iru III. w 
D rohobyczu  na zasadzie art. 602 kpc. o b 
w ieszcza, że dnia 8 lipca 1936 od godz. 11 
odbędzie  się publiczna licytacja ruchom o
ści. należących do M ichała i K arola Span* 
gów w przedsiębiorstw ie w  Truskaw cu, 
sk ładających się z 50 fi. wina francuskiego
1 węgierskiego, 10 sztuk półm isków  srebra 
nych , 10 półm isków  srebrnych, 50 p a r n a 
kryć  stołow ych i 50 obrusów , ocenionych 
na łączną sumę 1900 zł. Ruchom ości te 
m ożna oglądać w dn iu  licytacji w czasie 
w yżej oznaczonym  na miejscu sprzedaży. 
Sprzedaż odbędzie się celem zaspokojenia 
w ierzycielki H eleny M ichalskiej we Lwo
wie i Franciszka M ichalskiego.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  Rew iru III.
D rohobycz, 16 czerwca 1936. 2105K

Km. 500/36. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy S łobodzian , mający 
kancelarję w  B uczaczu, ul. M ickiewicza 
N r. 6 na podstawńe art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dnia 15 lipca 
1936 r. o godz. 10 w  Buczaczu za zamkiem 
odbędzie  się licytacja ruchom ości, należą
cych do Jana i W łodzim iery Czekanów* 
skich. składających się z 1 m akaty złotej, 
1 m akaty jedw abnej, 1 psychy, 1 otom any, 
oszacow anych na łączną sumę zł. 1710. Ru* 
chomości m ożna ogladać w  dniu licytacji 
w miejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego .
Buczacz, 14 czerwca 1936. 2115K

V III. Km. 1786/35. O bw ieszczenie o li* 
cytacji n ieruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie rew iru 
V III. z siedzibą urzędow ą we Lwowie p rzy  
ul. Potockiego 47 na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. podaje  do publicznej w iadom o
ści, że dnia 23 lipca 1936 o godzinie 9-tej 
p rzedpołudniem  we Lwowie w Sądzie 
grodzkim  miejskim we Lwowie p rzy  ul. 
Sądow ej N r. 7 w parterze w sali rozpraw  
O ddziału  X VI-go drzw i N r. 29 odbędzie 
się w  drodze publicznego przetargu  sprzc* 
daż nieruchom ości, stanowiącej w łasność 
d łużn ika p. W ładysław a M arkiew icza ob* 
jętej whl. 2660/1. Dz. księgi gr. gm. m. 
Lwowa, przechow anej w Sądzie okręgo
wym we Lwowie, p rzy  ul. Rutow skiego 
N r. 13. N ieruchom ość ob j. w hl. 2660/1. Dz. 
ks. gr. gm. m. Lwowa po łożona jest p rzy  
ul. G en. Iw aszkiewicza N r. 46, przedtem  
ul. W ulecka D roga N r. 46. Składa się z

pgr. lkat. 2217/6, 2218/9, 2218/10 i pb . lkat. 
5692 o łącznej pow . 935 m kw adr. N a pb . 
lkat. 5692 w znosi się budynek  parterow y, 
m ieszkalny, m urow any, w o lno  stojący, k ry 
ty dachów ką, częściowo podpiw niczony o- 
raz barak  d rew niany  na opał na podm uro* 
w aniu o ścianach drew nianych. Realność 
posiada urządzenie elektryczne, wodocią* 
gowe, łazienkę itp. N ieruchom ość oszaco
w ana została na sumę 26.590 zł., cena zaś 
w yw ołania w ynosi 19.942 zł. 50 gr. P rzy
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w  w ysokości 2.659 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w go tow iin ic  
a lbo  w  takich papierach w artościow ych 
bądź książ. w kładk. instytucyj, w k tórych  
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Pap iery  w artościow e przyjęte będą w war* 
tości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy licy
tacji zachow ane będą ustawow e w arunki 
licytacyjne o ile dodatkow em  publicznem  
obw ieszczeniem  nie b ęd ą  podane do 
w iadom ości w arunki odm ienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i p rzysądzenia  w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed  rozpoczęciem  prze
targu nie złożą dow odu, że w niosły po 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części od egzekucji i że uzyskały po 
stanow ienie w łaściwego Sądu, nakazujacc 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dw óch ty g o d n i przed licytacją w olno oglą* 
dać nieruchom ość w  dni pow szednie od  
godziny 8-ej do  18-ej, akta zaś postępo
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
Sekretarjacie O ddziału  X VI-go Sądu grodz 
kiego m iejskiego we Lwowie, ul Sądowa 
N r. 7 w parterze.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rew iru V III.

Lwów, 22 maja 1936. 2111K

71. Km. 2195/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rew. II. E dw ard Lu* 
pian  w Z łoczow ie, ul. Żarnikowa L. 1 na 
zasadzie art. 604 kpc. obw ieszcza, że w 
dn iu  30 czerwca 1936 r. o  godz. 11-tej rano 
odbędzie  się licytacja publiczna z rucho 
mości znajdujących się w  m ieszkaniu d łuż
n ika Ire Peczenika w Złoczow ie p rzy  ul, 
M oszyńskiego, składających się z urządzę* 
nia dom ow ego, oszacow anych na łączną su* 
m ę 1580 zł., k tóre m ożna oglądać w m iej
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru II. 
Z łoczów , 18 czerwca 1936._________ 2106K

III. Km. 1430/36. Obwieszczenie. K om or
nik Sądu grodzk. miejsk. R ew iru III. z sie
dzibą urzędow ą p rzy  ul. Janow skiej L. 50 
obw ieszcza, że w dniu  1 lipca 1936 o godz. 
10*tej p rzedpo ł. odbędzie się licytacja pu* 
b liczna grobow ca betonow ego na sześć 
osób. w ybudow anego  na katolickim  cmen
tarzu  Janow skim  we Lwowie na 7*mem 
p o lu  pierw szego rejonu, oszacow anego na 
łączną kw otę 2.920 zł., k tó ry  można oglą
dać w dniu licytacji w  miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru III.

Lwów, 10 czerwca 1936. 2U 0K

Km. 1233/34. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w  M ościskach na mocy 
art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 
30 czerwca 1936 w  Tam anow icach odbędzie 
się sprzedaż z  p rzetargu publicznego ru* 
chom ości, należących do A dam a Droho* 
jow skiego właściciela d ó b r w T am anow i
cach i sk ładających się z 20 krów , 37 wie
przów , I lokom obili i m łócam i, 1 sam o
chodu luks. 5 koni, 2 stert pszenicy, 1 ster*

' ty  żyta, 1 kredensu dęb., 1 pow ozu, 1 sza* 
fy dęb., 1 b iurka dęb.. 1 garn itu ru  p luszo
wego, kanapa, 2 foteli, 1 garnit. jedw abne
go, 1 kanapa, 8 foteli, 1 stołu dębow ego 1 
12 krzeseł dębow ych oszacow anych na łą
czną sumę zł. 51.800 na zaspokojenie wie* 
rzytelności B anku G ospodarstw a Krajowe* 
go we Lwowie. Powyższe ruchom ości m o
żna oglądać p o d  w skazanym  adresem  w 
dniu  licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego . 
M ościska, 9 czerwca 1936, 2108K

II. Km. 669/35. Obwieszczenie. W ierzy- 
cielka: G alicyjska Kasa O szczędności we
Lwowie, D lużniczka: M arja Emilia Olga z 
Terleckich N o lting  w K ałuszu. K om ornik 
Sądu grodzkiego w K ałuszu rew iru II*go, 
u rzędu jący  w K ałuszu przy ul. Mickiewi* 
cza pod  N r. 6 na zasadzie art. 679 kpc. 
obw ieszcza, że w dniu  11 sierpnia 1936 r. 
od godziny 11 rano  w  sali posiedzeń N r. 9 
Sądu grodzkiego w K ałuszu odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji a) realności 
objętej whl. 92, składającej się ppgr. lik 
4664. 4630 oraz b) realności obi. w hl. 4157 
składającej się z pb. lk. 1286 i ppgr. Ilk. 
4642, 4643, 4639/2 i 4647/3 w raz z domem 
m urow anym  i jnnem i przynależnościam i 
położonych  w K ałuszu, pow iecie kaluskim , 
w ojew ództw ie stanisław ow skim , obejm ują
cych pow ierzchni około  1 ha. 81 a. 34 m 
kw.. k tó re  stanow ią w łasność M arji Emilji 
O lgi 3 im. z Terleckich N oltingow ej. N ie
ruchom ość ta ma u rządzoną księgę hipote* 
czną w Sądzie grodzkim  w K ałuszu. Po* 
wyższa n ieruchom ość została oszacowana 
następu jąco : 1) realność po d  a) w ym ie
niona na sumę 4200 zł., 2) realność p o d  b) 
wym ieniona na sumę 12.525 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny  w yw ołania tj. 
odnośnie realności p o d  a) od kw oty  3150 
zł., odnośnie realności p o d  b j od  kw oty 
9393 zł. 75 gr. L icytant przystępujący  do 
przetargu  pow inien złożyć rękojm ię w 
gotow iźnie w kw ocie 420 zło tych  i 1252 
złotych 50 groszy albo w takich papierach 
w artościow ych bądź w książeczkach w kładko 
w ycb instytucji, w których  w olno umiesz
czać fundusze m ało letn ich  i że papiery  
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4

części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niein nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne, że prawa osób trzeciol) 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą
dzenia praw a własności na rzecz nabywcy  
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wnio* 
iły  pow ództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji, i że uzy
skały postanowienie właściwego Sądu na
kazujące zawieszenie egzekucji, że w  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchomość w dni pow* 
szednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w  Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II.
Kałusz, 10 czerwca 1936. 2109K

Prcz. 14462/36. E dykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie w drożył postępow anie sprosio* 
wawcze, celem odnow ienia zniszczonej księ 
gi gruntow ej Sądu grodzkiego w B óbrce 
dla grom ady Stoki i w zywa interesowa* 
nych do zgłaszania w tym  Sądzie grodzkim  
roszczeń z § 7 ustaw y N r. 96 z r. 1871 do 
31 październ ika 1936.

Lwów, 9 czerwca 1936 2114

Prcz. 13170/36. Edykt. Sąd A pelacy jny  
we Lwowie w drożył postępow anie ustala
jące celem odnow ienia zniszczonej księgi 
gruntow ej Sądu grodzkiego w M ościskach 
dla gm iny H odyn ie  i wzywa in teresow a
nych do zgłaszania w tym  Sądzie grodz* 
kim roszczeń z § 7 ustawy N r. 96 z r. 1371 
do 30 w rześnia 1936.

Lwów, 23 maja 1936. 2113

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 46/34. A ndrzej Kałam arz, u rodzony  

26 listopada 1890 w N ow osielcach pow. 
Przew orsk, przydzielony  do austrjackiego 
90 pu łku  piechoty, w alczył na froncie ro 
syjskim  i w  roku 1915 dostał się do nie* 
w oli rosyjskiej, gdzie b y ł na Syberji wis 
dziany  w roku  1920 i od tąd  brak  w iado
mości o jego życiu. W drażając postępow a
nie celem uznania go za zm arłego, wzywa 
się, aby  zaw iadom iono Sąd o zaginionym  
do jednego roku.

Sąd O kręgow y.
W  Rzeszowie, 28 sierpnia 1935. 2103

T. 48/35. W ładysław  Szpunar, syn A n 
drzeja i A gaty, u rodzony  16 października 
1891 w H andzlów ce, tam  ostatnio zamie* 
szkalego jako  żołnierz 40 pp. b. armji austr. 
w yruszy ł w  roku 1914 na fron t rosyjski i 
od roku  1915 zaginął. W drażając posiępo* 
w anie celem uznania go za zm arłego w zy
wa się, aby zaw iadom iono Sąd o zaginio
nym  do sześciu miesięcy.

Sąd O kręgow y.
W  Rzeszowie, 28 października 1935. 2102

I. T. 9/36/5. S tanisław  G ut, syn A ndrzeja  
i W iktorji z M ardułów , u rodzony  dnia 27 
w rześnia 1881 w Z akopanem , żołnierz 20 
pp. arm ji austrjackiej, zag inął na w ojnie 
św iatow ej pod  Felw ork-O kapy  z dniem 7 
lipca 1916 r. W drażając postępow anie ce< 
Iem uznania go za zm arłego wzywa się o 
udzielenie o nim wiadom ości. Po 6 miesią* 
cach na ponow ną prośbę w ydane zostanie 
orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  N ow ym  Sączu, 11 maja 1936. 2101

I. T . 6/36/5. W ładysław  Swiebooki, syn 
Jana i Ludw iki Chm ielak, u rodzony  dnia 
17 czerwca 1893 r. w  StaTym Sączu, po 
rucznik  1 pu łku  arty lerji górskiej W . P~ża- 
g inął na w ojnie polsko-bolszew ickiej dnia 
16 w rześnia 1920 r. pod  D ytjatynem . Wdra* 
żając postępow anie celem uznania go za 
zm arłego wzywa się o udzielenie o nim 
w iadom ości. Po 6 miesiącach na ponow ną 
p rośbę w ydane zostanie orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  N ow ym  Sączu, 15 maja 1936. 2100

I. T. 1/36/4. Józef Reczek, syn A ndrzeja  
l' K atarzyny  K okoszka\ u rodzony  dnia 2 
października 1881 w M iędzyczerw iennem  
przed przeszło 30 laty  w yjechał do Ame* 
ryki, a od przeszło 20 la t nie daje znaku 
życia. W drażająd  postępow anie celem u- 
znania go za zm arłego wzywa się o udzie
lenie o nim w iadom ości. Po upływ ie roku 
na ponow ną prośbę w ydane zostanie orze
czenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W  N ow ym  Sączu, 15 maja 1936. 2099

I. T. 16/1935/4. Edykt. W ojciech Leśniak, 
syn Jana i K atarzyny, u rodzony  dnia 19 
lutego 1894 w W oli Skrzydlańskiej, żol*’ 
nierz 20 pp. b. arm ji austriackiej, zaginął 
na w ojnie św iatowej w  r. 1915. W drażając 
postępow anie celem uznania go za zmnr* 
lego wzywa się o udzielenie o nim w iado
mości. Po 6 miesiącach na ponow ną prośbę 
w ydane zostanie orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  N ow ym  Sączu, 24 marca 1936. 2098

I. T. 44/34/4. Stanisław  Rolka, u rodzony  
clnia 24 październ ika 1886 w Kwieciszo- 
wej, żołnierz 20 pp. b. armii austr., zaginął 
n a  w ojnie w r. 1914 na froncie w K arpa
tach. W drażając postępow anie celem uzn.t* 
n ia  go za zm arłego wzywa się o udzielenie
0 nim wiadomości. Po 6 miesiącach na po* 
now ną prośbę w ydane zostanie orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  N ow ym  Sączu, 6 kwietnia 1935. 2097

I. T. 5/36/4. M ichał Klimek, syn Józefa
1 A nny  C zop, u ro d zo n y  dnia 27 czerwca 
1890 r. w D ąbrow ej pow . N ow y Sącz, żo ł
n ierz  20 pp. armji austr. zaginął na  w ojnie 
św iatowej p o d  Zalesiam i w dniu  15 w rze
śnia 1914 r. W drażając postępow anie ce
lem  uznania go za zm arłego w zywa .się o 
udzielenie o nim  wiadom ości. Po 6 miesią* 
cach na ponow ną prośbę  w ydane zostanie 
orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  N ow ym  Sączu, 11 mają 1936. 2096

ROZMAITE.
G . A . 8/35. K om isarz hipoteczny Sądu 

grodzkiego w  Czortkow.ie zaw iadam ia, że 
arkusze posiadan ia , m apy katastralne, pro* < 
to k o ły  dochodzeń gm in: D żuryna, Polo*
wiec i Pauszów ki złożone są w tu t. Sądzie 
grodzkim  do  pow szechnego przejrzenia. 
N ad  zarzutam i przeciw  praw dziw ości ar
kuszy  posiadania, prow adzone będą dalsze 
dochodzenia w dniu  27 czerwca 1936 godz. 
8-ma w tu t. Sądzie N r. 31. — R aźny. 2104

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

II. OGŁOSZENIE.
Likw idatorzy Spółki A kcyjnej p. f „Ma* 

{opolska F abryka Żarów ek Spółką Akcyj* 
na" z siedzibą we Lwowie, ul. Lwowskich 
Dzieci 25, podając do w iadom ości o o- 
tw arciu likw idacji Spółki, w zyw ają w ie
rzycieli do zgłoszenia swych w ierzytelno
ści w term inie do  dnia 15 stycznia 1937 
roku . 1767

A d o lf Łowicz. Dr. Karol M andel.

II. OGŁOSZENIE.
Zarząd Fabryki Konserw Zygmunta Ru- 

ckera S. A . we Lwowie zw ołuje Zw yczajne 
W alne Z grom adzenie na dzień 2 linca 1936 
r. o g. 13*tej w lokalu  Spółki ul. Ż ółkiew 
ska 223, z porządKiem dziennym ; 1) W ybór 
przew odniczącego, 2) Zatw ierdzenie proto* 
kołu poprzedniego Zgrom adzenia. 3) Z am 
knięcie rachunków  za okres 1. IV. 1935 do- 
31. III. 1936 r. spraw ozdanie Z arządu  i 
R ady N adzorczej, udzielenie abso lu torium , 
4) Pow zięcie uchw ały odnośnie zam knięcia 
rachunków , 5) W ybór członka R ady N a d 
zorczej, 6) W nioski i .interpelacje.

A kcionarjusze, zam ierzający uczestniczyć 
w W alnem  Zgrom adzeniu  winni najpóźn ie j 
24 czerwca br. złożyć w Z arządzie Spółk i 
swoje akoie. 2057

„G AZY ZIEMNE" Spółka Akcyjna dla 
Przemyślu N aftow ego we Lwowie.

Bilans na dlzdeń 31 grudnia 1935 r.
Stan czynny: I. M ajątek sta ły : G ru n ty

zł. 1.020.S93.36, B udynk i: a) fabryczne zł- 
1,007.424.07, b ) gospodarcze zł. 28S.970.08, 
c) mieszkalne zł. 1,537.265.05. U rządzen ia  
techniczne zł. 18,138.632.28. inw en tarz  za
k ładow y i b iu row y : a) żywy zł. 19.205.48, 
b) m artw y zł, 346.853.49. Praw a naftow e, 
licencje i konsesje zł. 2,064.580.—. Razem 
zł. 24,423.823.81. II. M ajątek  p ły n n y : G o* 
tów ka w kasie i bankach  zł. 283.838.92. Pa* 
piery procentow e zł. 70.423.47, W eksle w 
p o rtfe lu  i inkasie zł. 179j687.03. U działy  w 
innych przedsiębiorstw ach ,zł. 176.093.74- 
M atcrja ły : a) surow e zł. 280.717.14. b) p o 
mocnicze, pędne i inne  zł. 557.853.63. R a
zem zł. 838.570.77. P ó łfab rykaty  zł. 
22.480.53, G otow e w yroby i tow ary  zł. 
1,181.070.95, D łużnicy : a) odb io rcy  zł.
I,290.918.50, b) dostaw cy zł 153.171.S6. c) 
należności w postępow aniu  rew indykacyj* 
nem zł. 43.558.41, d) różni zł. 198.U1.37, 
razem zł. 1,685.760.64. Sum y przechodnie 
(w ydatki dotyczące okresu przyszłego) zł. 
37.059.46. Razem zł. 28,898.809.32. Sumy 
pozabilansow e: Kaucje zł. 241.767.71, Gwa* 
rancje zł. 440.567.51, D łużnicy za kaucje 
zł. 142.786.45, razem  zł. 825.121.67,

Stan b ierny : L_ K apitały  w łasne: K apitał 
akcyjny zł. 12,500.000.— , K apitał zapasow y
a) saldo z roku ubiegłego zł. 3,339.198.27,
b) dop isano  w roku spraw ozdaw czym  zł. 
27.174.06 razem zł. 3,366.372.33. II. K apitał 
am ortyzacyjny: a) saldo  z roku  ubiegłego 
zł. 10,221.010.20, b )  dopisano  w roku  sp ra
w ozdaw czym  zł. 1 273.16i.66, razem zł.
II.494.171.86. III. Z obow iązania: W ierzy 
ciele: a) akcepty zł. 135.448.92, b) kredyto* 
w anc p o d a tk i: 1) konsum pcyjny i d rogow y 
zl. 150.881.47, 2) różne zł. 22.374.19 razem 
zł. 173.255.66, c) dostaw cy zł. 159.667.46, d )  
odbiorcy  zł. 109.372.78, c) różni zł. 
373.571.30 razein zł. 951.316.12. N icped ię ta  
dyw idenda zł. 24.122.50. Sum y przccho* 
dnie (w ydatki dotyczące okresu ubiegłego) 
zł. 120.187.11. Z ysk: Pozostałość zysku z 
roku  ubiegłego zł. 32.777.22. Z ysk za rok  
spraw ozdaw czy zł. 409.862.18 razem zł. 
442.639.40 razem zł. 28.898.809.32. Sumy 
pozabilansow e; W ierzyciele za kaucje zł. 
241.767.71, W ierzyciele za gw arancje zł. 
440.567.51, Kaucje zł. 142.786.45 razem zł. 
825.121.67. U w aga: zobow iązania zagrani
czne zł. 130.989.69.

Rachunek strat 1 zysków  za rok 1935.
W inien ; K oszty adm inistracji ogólnej zł. 

588.222.25, koszty fabrykacji zl. 2,062.579.23' 
koszty sprzedaży zł. 399.281.36, koszty  k re
dytów  zł. 35.391.17, koszty przedsiębiorstw - 
ubocznych (fo lw arku, tartaku  i lasu) zł. 
79.361.63, P rzerob iona ropa  z zakupu zł- 
467.628.90, przew oźne ropy i najem  cystern 
ropnych  zł. 364.693.53, Podatk i: a) pań* 
stwowe i kom unalne zl. 303.771.47, b) kon* 
sum pcyjny i drogow y zł. 1,697.347.20 ra 
zem zł. 2,001.118.67 różnice kursow e zł. 
6.662.19, odpisy  na d łużnikach zł. 32.738 56, 
odpisy  am ortyzacyjne zł. 1,273.161.66, p o 
zostałość zysku z r. 1934 zł. 32.777.22. zysk 
za rok  1935 zł. 409.862.18, razem zł. 
442.639.40, razem zł. 7,753.478.55.

M a: Przeniesienie zysku z r. 1934 zł.
32.777.22, doohody  ze sprzedaży produk* 
tów  naftow ych i z p rzedsiębiorstw  ubocz* 
nvch zł. 7,720.701.33, razem  zl. 7,753.478.55.
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